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Kraków dnia 10 M aja—Czwartek.

Aczkolwiek R e d A c v a  ustanowiła abonament kwartalny, jednakże przez wzgląd na zgłaszające się osoby , przyjmuje przedpłatę dwómiesięezna  
od Igo  Maja do końca Czerwca 1). r. w ilości 3 Z l l \ .  10 kr . ni. k. — Ta stosunkowa w yższa opłata, ztąd pochodzi, iż c . k. poczta rachuje p o r t o  
kw arta lne , niewchodząc czy egzemplarz był przez dwa miesiące, lub jeden  miesiąc exp edyow anC  — O soby , które już nadesła ły  abonament dwó- 
miesięezny w summie ni/szej od oznaczonej , raczą nadesłać resztę.

Kraków dnia 9 Maja.

K O M 1TET NIEUSTA JĄC V.

T ow arzystw a G ospodarczo-Rolniczego.

Zniesienie pańszczyzny czyni koniecznym dążenie 

do lego  celu aby podniesieniem uprawy ziemi, odzy­

skać choć w  części poniesione strat. Aby zaś upra­

w a ta następowała z mniejszym nakładem a zara­
zem zbliżała do osiągnienia tak w ażnego  zamiaru, 

potrzebnemi są każdemu ziem ianowi takie narzędzia 
rolnicze któreby obok dokładnego w ykonywania ro­

boty, odznaczały się trwałością i oszczędzały siły p o ­
ciągowej Narzędziami najwałniejszemi w  gospodar­
stw ie  rolnym są pług, radio i brona. Zbytecznym  
byłoby d ow odzić ,  że pługi nasze drew niane z pro­
s t ą  dokładnością nie odpowiadają warunkom ani 

trw a ło śc i ,  ani oszczędzenia siły; jedyną ich zaletą  

jest pozorna tan iość ,  którą strata skąd inąd p o n o ­

szona o w ie le  przechodzi. Radła, lubo co i o  formy 

są d ob re ,  jednak w  konstrukcji tak są s łab e ,  iż 

gospodarz parę razy do roku sprawunkiem now ych  

opatrywać się musi Sprowadzenie narzędzi postę­
p ow ych  z zagranicy połączonym jest z wiciu  n iedo­

godnościami, raz nie można być p ew nym  ich dok ła­
dności i zastosowania do miejsca, drugi raz za zbyt  
są drogiemi w  stosunku do swej rzeczywistej w ar­

tości,  pomijam zachodzące trudności w  obsta low a— 
niu, ich transporcie i expedycyi celnej Okoliczno­
ści te stawały dotąd najwięcej pa zawadzie  w łaśc i­

c ielom  ziemskim w opatrywaniu się w  'narzędzia 
poprawne; i powszechny czuć się dał od g łos:  dla 

czego u nas w kraju przedmioty podobne produko-  

w a n em i dotąd nic są? Czując całą ważność tej o— 

koliczności T ow arzystw o  rolnicze zachęciło  p Zie­

len iew sk iego  członka sw eg o  czynnego a razem maj­

stra kowalskiego, znanego z ducha przedsiębiorcze­

go  i talentu w  sw ym  rzemiośle o b y w a ie la ;  do za­
jęcia się wyrabianiem narzędzi rolniczy d i .  Jakoż p. 
.Zieleniewski który założeniem warsztatu s w e g o ,  na 
wielką skalę i o p a t r z e n i e m  go w  t o k a r n i ę ,  a n a s t ę ­

pnie z a ł o ż e n i e m  fabryki p o w o zó w , dobrym gustem i 

dokładnością wykonania zalecających się, już poprze­

dnio odzna czy ł się zachęcony od Towarzystwa i o- 

patrzony w e  wzory i modele,  przedsięwziął budow ę  

narzędzi rolniczych, a m ianowicie  p łu g ó w ,  radeł, 
bron,r extvrpatorów i t. p. Zbudowany przez niego w e -  

dle  modelu  szląskiego ping żelazny, nakoleśny, w e ­
dle odbytych prób na folwarku p. lir . Leona Rze­
w u sk iego  po sprostowaniach, jakie dośw iadczen ie  p o ­
trzebni mi wskazało  odpowiedział, wszelkim warun­
kom dobrej orki i oszczędzenia siły pociągówćj. G o ­

spodarze w ięc  ziemiańscy pragnący podnieść sw'ą

MLOnoŚc C H A T E A U B R 1 A N D A .

W i z e r u n e k ,  k t ó r y  c h c i e l i b y ś m y  s k r e ś l i ć ,  n ie  p r z e d s t a ­

w i  l e k k o m y ś ln e g o ,  p ł o c h e g o  z w o le n n ik a  W  l l er a  ; —  j e s t  

t o  F r a n c u z ,  l ecz  p o w a ż n y ,  g ł ę b o k i e j  my ś l i  i g ł ę b o k i e g o  

u c z u c i a ;  pog l ąd  j e g o  n ie l .m i  holic-/,n y  n a  świa t  i l udz i  ż a ­

ry wa  coś z S z e k s p i ro w s k ie g o  h um , , , , , ,  a j e g o  p o e t y c z n o -  

re l ig i jn e  u n ie s ie n ia  n o sz ą  z n a m i ę  lej  go fąeośc i  du c l i a  co 

Ki ik l er on&ki e  u t wor y*
K i e d y  R u s s o  w p a m ię t n i k a c h  sw o ic h  w y s t a w i a  się 

w c i ą g ł e j  wa l ce  Z w y s t ę p k i e m  i g r z e c h e m ,  C h a t e a u ­

b r i a nd  o p i e c  się w s z e lk i m  p ok u so m goniąc,  za  i . leałe, , .  

i t on ą c  w m a r z e n i a  h .  P o e z y a ,  s z c z y t n e  z a p a ł y  i

s i e n i ą  d l a  w s z y s t k i e g o  co 1 s z l f , che t , »e . t ‘> j a k ­
by  d w a  A n i o ł y  - .St róże,  k t ó r e  s k r z y d ł y  s wo je , n .  o d g a n i a j ą  

od s e rc  m ł o d o c i a n y c h  z a r a z ę  w y s t ę p k u  i „ m . n n o ś .  i. 

K t ó ż  t u  n ie  w s p o m n i  n a s z y c h  r o m a n t y k ó w ,  i s t n y c h  

A n i o ł ó w - S t i ó ż ó w ,  k t ó r z y  u n i ó s ł s z y  m ł ó d ź  n as zą  w s h  ry
t w i e r d z y  c z y s t o śc i  i p o g o d y ,w y z s z e  s p o s ibdi | ą  w tej

d o  p r z y s z ł y c h  w a l k ,  c i e r p i e ń  i p o ś w i ę c e ń .  Tą d i o . ą  

t y l k o  r a t a j e  się p i e r w i a s t e k  ż y w o t n y ,  a l b o w i e m  nik«zein  

n o ś c  i s po d l e n i e ,  niernając  ż a d n y c h  w a r u n k ó w  b y t u ,  

n i e  ma j ą  t e in  s a m e m  p r a w a  d o  w y ż s z e j  sp r aw i e d bwo s i  i.

N a j w i ę k s z y  p i s a rz  d z i s i e j s ze j  F r a n c y  i, C h a t e a u b r i a n d ,  

u r o d z i ł  s ię w S t . - M a l o ,  g d z i e  s t o s o w n i e  d o  j e g o  wol i ,  

w z n o s i  s i ę  g r ob o w i e c  k r y j ą c y  j e g o  p o p i o ł y .  R o d z i n a  

C h a l e  u i n i a n d a  l iczy s i ę  d o  n a j d a w n i e j s z y c h  10 l / m

f r a n c u s k i c h ; a t o ,  co s ł o w n i k  kun w e r s a c y j n y  m en ue t  ki 

por taje  o min j a k o o y  m i a ł  b y c s y n e m  u s z l a c h e o u c g o  

h a n d l a r z a  s z t ok f i s ze m,  zbi j a  s i ę p i z e z  t o ,  iż j a k o  k a w a ­

l e r  m a l t a ń s k i ,  m u s i a ł  by ł  złoży c d o w o d y  n i e p o d e j r z a -  

n e» o  s z l a c he c t w a . ,  R ó w n i e  i j f g o  " ł a ś n e  t w i e r d z e n i e ,  

j a k o  p o c h o d z ą c e  od l ak c zy s t e j  1 p r a w d ę  koc h a j ąc e j  d u ­

s z y ,  w ą t p l i w o ś ć  t ę  s t a n o w c z o  rozs t rzyga- .

O j c i e c  C h a l e . u i b r i a n d a  b y ł  p a n  s t a re j  d a t y ,  z a ­

ws z e  p o n u r y  i m i l c z ą c y ,  k tó r y  od c z a s u  d o  c za s u  w y ­

b u c h a m i  g n i e w u  c a ł y  d o m  t r wo g ą  n a p e ł n i a ł .  O  s ł a w ę  

i ś w i e tn o ś ć  i mi en i a  d b a ł  n a mi ę t n i e .  Z r e s z t ą  o b d a r z o n y  

w y s o k i e m i  z a l e t a m i  t a l e n t u  i r o z u m u ,  g d y b y  b y ł  d o ­

ż y ł  chwi l  r e w o l u c y i ,  b y ł b y  n i e z a w o d n i e  z a g r a ł  m e j  o s -  

po l i l ą  r o l ę ,  a lbo  s ię  d a ł j  na z a m ku  s w o im z a m o r d o w a ć .  

M a ł ż o n k a  j e g o  Ap ol on i a  B e  l e n ,  n i sk i cgb  w z r o s t u ,  sma g-  

ł a w a ,  w c a l e  m e  b y ł a  p i ę k n ą ;  z d a j e  s i ę ,  że  n a s z  poe t a  

w d a ł  s ię w' m a t k ę .  Ż y w a  i w y so c e  w y k s z t a ł c o n a ,  w s zy s l - .  

k i em i  s k ł o n n o ś c i a m i  u m y s ł u  i se i ca  l o z n i ł a  się od mę ż a .  

S k a z a n a  na  m i l c z e n i e  w j e g o  o b ec n o ś c i  , w p o s ę p n y m  

a g ł o ś n y  m s m u t k u  znai  b u d z i ł a  ' b a  s i e b i e  o b r o n ę  i o d ­

p ó r ;  w e s t c h n i e n i a  j e j  j . rzcry w a ł y  z w y k l e  p o n u r e  m i l ­

c z e n i e  m a ł ż o n k a ,  i t r l k o  p r ze z  w i e l k ą  juibożuosc  z d o ł a ­

ł a  j e d y n i e  t ak  u c i ąż l i we  znos i e  ż y c i e .

P o e t a  n a s z  s p ę d z i ł  l a t  s i edm t m ę d z y  g w a ł t o w n o ś c i ą  

o j ca  a s m u t k i e m  mat ki .  B y ł o  11111 t r u d n o  n a u c z . r c  s ę  

czy  t a c  i p i sa ć  ; m i a no  go p r ze t o  za n i e d o ł ę ż n ą  i s to t ę .  

Oj  i e c , ma t ka  , n a u c z y c i e l e  s i r  Iow ;.Ii g o  od  r a n a  do

upraw ę roli opatrzeniem się w  technicznie skontruo- 
w ane narzędzia rolne, zgłaszać się zechcą do p. Zie- 

leniewskipgo majstra kowalskiego w  m ieście  Krakn-  

. w ie  zamieszkałego, który za umiarkowaną cenę obo-  

wiązał się takowych każdemu dostarczać. Zbytecz­

nie byłoby szanownych ziemian zachęcać do w sp ie ­

rania W' szlachetnych dążnościach ziom ka, który m a ­

jąc najwięcej honor narodowy na w idoku i talent  

swój i chęci najlepsze pośw ięcać  wam pragnie. - 

Znana zaś obyw atela  tego uczciwość i udow odnione  

zdolności są najlepszą dla nas rękojmią, że w y ­
wiąże się Sumiennie i w  sposób zadowalniający z przy­

ję tego  na s iebie obow iązku.
T ow arzys lw o-gosjiodarczo—rolnicze pomnożyło się 

wstąpieniem w koło jego n ow ych  członków  czyn­
nych a mianowicie: J \V . J X  biskupa L ętow sk iegn ,  

J W  JX. R zw a d ow sk iego  kanonika katr. krak. pp. 

Salezego G awrońskiego Erazma Skarżyńskiego, Lier, 

Antoniego L ipczyńsk iego , W ierc ińsk iego ,  Sztrausa 

Ziemianina. J X  Sołtysika przeora zgrom. X X . K a r ­

melitów i JX . W aligórskiego proboszcza z R acibo­

rowic.
J W . minister rolnictwa i górnictwa odezw ą swą  

z dnia 1 Maja r. b. ośw iadczyć  r a c z y ł  T ow arzystw u  

tutejszemu życzenia sw e  wnijścia z niern w  bliższe  
stosunki, tudzież oznajmił, że skoro opuszczą prassi

Wieczoi-H. Ma j ąc  lat  s i e d m ,  p o  śmi e r c i  o j c a ,  d o s t a ł  s ię 

do  b a b k i ,  g d z i e ,  w j  s t a r o ś w i ec k i m  do in o  n a u c z y ł  s ię 

m i ł o w a ć  b łog i  s p o k ó j , p o b o ż n o ś ć  . p o e z y ę  , i na t e„ ,  

c i c h e  s z częśc i e  z a k ł a d k o .  N a  W n i e b o w s t ą p i e n i e  P a ń s k i e  

roku 177 5  p r z y j ą ł  św i ę c e n i e  k a p ł a ń s k i e  w o p a c t w i e  

N P a n n y  N a z a re j s k i ć j .  M i a ł  w t e n c z a s  na so b i e  b i a ł ą  l e -  

w i t ke  , b i a ł e  t r z e wi k i  ,t r ę k a w i c z k i  i k a p e l u s z ,  i p r z e ­

pa s kę  b ł ę k i t n ą  C a ł y  l en  u b i ó r  z a w i e s z o n o  p r z e d  o b r a ­

z e m  N . P a n n y ,  p oc z om c h ł o p c / . y  n ę  p r z y b i a n o  w f io le ty .  

P i sząc  p a mi ę t n i k i  s w o j e  w  s t a roś c i ,  l ak  o  t y c h  c z a s a c h  

w s p o m i n a  : ,
u P o ś w i ę c o n o  mi ę  n a  u s ł u g ę  rel igi i  ; p i e r w s z e  sza ty  

moje j  n i ew i n n e j  m ł o d oś c i  z a w i e s z o n o  w j e j  kosi i ch  , 

dz i s ia j  na o ł t a r z u  l e l igi i  s k ł a d a m  t y l k o  n ę d z n i e  mo j ą .  .

Ni e  ć w i cz ą c  s ię W n a u k a c h ,  b u j a ł  s ob ie  c b ł o j , c z y  na 

nad  b r ze g a mi  m o r z a ,  w s p ó ł t o w a r z y s z  w i c h r ó w  . i lal  ; 

z p i a s k u  s y p a ł  d r o b n e  p a ł a c e ,  1 t y l k o  z. m i e j s k i m i  żak;  

e s t n w a ł ;  t w a r z  i r ęce  z a w s z e  p r a w i e  m i a ł  zab ,  n dzo  

o k a l e c z o n e  ; s ukn ie ,  p o ń c z o c h y  i t r / e w i k i  z a w s z e
j>r'e> 
up i poi

nd i r l e  Maik?1 n i e r az  m ó w i ł a  d o ń  : s z k a r a d n y  c l i i op -

j __ \  j ednak  m c  hvTa  w leni  w i na  d z i e r k a  ; i ma l  ho-

w i e m  p r z y r o d z o n y  po c i ąg  d o  c z y s t o ś c i  i e l e g a n c y i  ; u k o -  

,-l iana s i os t ra  L u c y  lla i\ p o c z c i w a  klucznic . .  Vi l l en eu Ve ,  

ł a t a ł y  p °  om ach  j e g o  s u k n i e ,  k t ó i e ,  mimo l e go  m e  w y -  

g l ą d a f ł  na n o w e ,  o w s z e m  m i a ł y  p o d o b i e ń s t w o  z s z a t a ­

m i  a r l e k i n . 1. T o  u b ó s t w o  z e w n ę t r z n e  p o z b a w i ł o  go  

w s z e l k i c h  u c i ech  m ł o d o c i a n y c h ;  m e  m ó g ł  b o w i e m  01 z u



akta kengressń rolniczego, przesłać icli tow arzystw u  

tutejszemu nie omieszka biorąc pod ścisłą rozwagę  

przesłane mu Uwagi odnoszące się do środków, któ­
re zdaniem Towarzystwa postępow i rolnictwa w  

kraju naszym na zawadzie stanęły.

Dnia 6 Maja 1819 roku.
D m o w sk i  prezydujący.

Kurzawa  1 M aja . Na przyjęcie naszych sąsiadów  
i prz\jació ł Rossyan wszelkie  poczyniono tu przy­

gotow ania ;  magazyny napełnione są ogromnemi za­
pasami zboża w sze lk iego  rodzaju, m ost na S u cz jw ie  

pod T eszoucam i gotow y; droga stąd do Gurahomo-  

ra naprawiona. Szkoda jednak że przez 4 dniowy  

nieustanny deszcz tak rozmiękła ziemia, że dla cięż­

kich pociągów  drogi są prawie nieprzebyte.
O przybyciu Rossyan nic n iew iadom o pew nego;  

podróżni z M ołdaw ii przybyli zapewniają, że tam ża- 
dnych jeszcze nie czynią przygotowań do marszu.

( Bukowina.)  
-------------- — r r - " n s —  ----------

W iedeń  8 M aja . ( W iadom ości bieżące.) D o w ia ­

dujemy się z p ew n eg o  źródła, pisze Lloyd, że przez 

Gałicyą wkraczają trzy korpusy rossyjskie jeden przez 

Kraków, którego przednia straż z 17 ,000  ludzi z ło ­

żona już wkroczyła, dwa inne każdy po 0 0 ,0 0 0  lu ­
dzi1, przez Brody i Tarnopol. Korpus przeznaczony 

do S iedm iogrodu w  sile 0 0 ,0 0 0  ludzi maszeruje czę ­
ścią przez Bukowinę, częścią przez W ołoszczyznę.

•— Dowiadujem y się że Najaś. Ceserz -pozostanie 

w  W iedniu, arcyksiąże Franciszek—Karol udaje się 

z familią do Ischl; cesarz zaś Ferdynand postanow ił 
mieszkać nadal w  Pradze.

[ Z  tea tru  w o jn y ).  Gazeta pres/burska z d. 6 b. 
rn d on o s i ,  że 5go w ieczór  słyszano w  Preszburgu  
mocną kanonadę w  stronie Szerodu. Podróżni o p o ­
wiadają, że  W ęgrzy ze znaczną stratą wkroczyli do  
Szeredu, skąd jednak wkrótce wyparci zostali przez 

nadchodzący korpus rezerw ow y. W  tej chw ili pali 

się nietyjko w  Szered na kilku miejscach, ale i w e  

dw óch  wsiach pobliskich W  W ieselburgu , Ragen-  

dorf i Fradendorf stoi korpus 15 ,000  złożony z pie­
choty, konnicy i znacznej liczby dział. Gdyby Presz-  
burg zagrożony był przez pow stań ców , korpus ten  
nadejdzie ta m że ,  a wkrótce po nim drugi Raab i 
Hochstrass mają być zajęte przez W ęgró w ; ani z tam -  

tąd ani z Nitry, miast górniczych i Budy poczta  

nienadeszła.

Pogłoska o wtargnięciu  oddziału p ow sta ń có w  na 

wyspę Schiitt potrzebuje potwierdzenia. T y le  pe­

w n ego ,  że powracających do dom u kupców  z Sar—

pokazać  ani na j a r m a r k a c h ,  ani odpus t ach  i ż ad n y c h  za ­

b awac h.  W s t y d  ni ii b y ł o  p o r ó w n y w a ć  się  z d r o g o m  

i niemieć za n i  k op i ć  sobie jakiej  ząbawki  bib przy  smacz­
k u ;  dla tego z wykl e  u n i k a ł  t ł u m n y c h  z g ro ma d ze ń  ; 

s i ada ł  gdz ie  nad brzegiem morza , s ł u c h a ł  szoinu tal,  

p r z y p a t r y w a ł  się l at a jącym nad wodyina  mewom i m u ­
szlom które  z b i e ra ł .  G d y  wieczór  n a d s z e d ł ,  a wróc i ł  
do  d omu,  nic w o l n o  mu b y ł o  zbl iżyć się do  kominka  ; 
a każdą po t rawę,  j aką na s tó ł  d a n o ,  c hoćby  nul najmniej  
smakow a ła ,  mu si a ł  j esć  i ad nie ra i. O  lak surowein w y ­

c h o w a n i u  j u ż  i pojęcia w n asz ym nie inuinr  wi eku !  
Mi mo tego młodość  Cha teaubr i and; .  nie b y ł a  bez  uciech 

i rozkoszy  ; uroczystości  rel igi jne w p ra w i a ł y  tę poetycz­

ną d u sz e  w n i epo ję ty  z a c hw yt  ; piersi  t e j ,  t k wi ł y  
wszys tk i e  ż y w i o ł y  świę tobl iwego c zł owi eka .

C ha te au b r i a nd  ws tę pu j ąc  w bita m ł o d z i e ń c z e ,  po­
p a d ł  w gwał tów na walkę,  7. k tóre j  rzadko j aka  mło do­

ciana dusza  o b ron no  w yc hod zi  ; walka ta jes t  rozwojem 

s i ł  f izycznych  i d ne h owe tn  wnikaniem w życie  z iem­

skie.  Dw ie  książki  w p a d ł y  mu do  rąk ,  j edna  św iatowa,  

d r u g a  du c ho wn a  ; one to zarZewie w e wn ę t r z n e j  walki  

r o z d ę ł y  w p ł omi e nn y  pożar .  B y ł  to H o r a c y  i t r ak t a t  

o niedoskonałej  spowiedzi .  P i e r w s z y  o d s ł o n i ł  niu w e -  

p r zeczuwaue  na wet  t a j e m n i c e ,  n ies podzi ewane  roz ko-  
?e. Kobie ta  , dr oga  d l ań  w osobie matki  i s ios t ry ,  
na br ał a  teraz innego znaczeni a.  — Z  drugie j  zaś ksi iżki,  . 

u m y s ł  jego n a p e ł n i ł y  o kr o pn e  po t wor y,  zie jące  ogień ,

dahelj forpoczty cesarskie w p o ło w ie  drogi zw ró­
ciły.

—  W edług  ostatnich w iadom ośc i z południowych  
W ęgier, T em esw ar  jest jeszcze w  ręku ces. wojska, 
ale otoczony będąc przez po w stań có w , szczupło u- 

prowinntowany, nietnoże liczyć na odsiecz, gdyż kor­

pus Purhnera zaledwie 4 0 0 0  ludzi w ynosi I r a n -  

sporl ntnunicyi nientógł się już dostać do twierdzy. 
W Essog dokąd ban przybył 2 M a ja , oczekiw ano  

korpusu jeg o  cztery dni później. Bem ma stać w  o-  

kolicy Orsowy i Mehadii, aby niedopuścić w krocze­
nia feldm. Puchnera do Banatu. VV'ojska Serbskie  

stały v/ Beczkerek.
—  Piszą ze L w o w a  30 K w ietn ia :  »Wczoraj o d e ­

szły stąd zn ow u  dw ie baterye, jedna do korpusu  

jen. Barko, druga do korpusu feldm. Y ogłą . O o d ­

wrocie  p ierw szego dowiadujemy się bliższych szcze­
gółów ; posunął się on z 3 batalionami piechoty, 2 

pułkami konnicy i Gma działami na 12 mil wgłąb  

W ę gier, nigdzie nieznalazłszy o p o r u ; dopiero o dw ie  
mile od Munkacza, gdy w łaśn ie  robił rekonesans,  

strzelono nań z zasadzki. Pułkow nik  hr. B u b n a , a- 

djutant jenerała i jeden kapitan ranni przytem zo­
stali. Prostych żołnierzy G poległo  a 20  było ran­

nych; pod samym jenerałem ubito konia. Jim. Bar­

ko przekonawszy się, że siła p o w sta ń có w  była bar­
dzo przcmagająca postanowił cofnąć się. (Presse.)

—  Na dzisiejszej giełdzie obiegała pogłoska, że 

węgierskie forpoczty stoją w  Zinkendorf i że w  o-  
koliey Oedenburga przyszło do bitwy, o której w y ­

padku nic n iew iadom o pew n ego .  —  W ed łu g  dzisiej 

szych w iadom ości zT yrn aw y, komunikacja na kolei 
żelaznej między tein miastem a Preszburgiem była 

p rzyw rócon a , co d o w o d z i ,  że się W ęgrzy cofnąć 

musieli i Tyrnawy niezajmują.

—  Dziennik Serbske Pi ovine don o s i ,  że W ęgrzy  
prawie c a ł y  obw ód Banacki o p a n o w a li ,  i g łów ną  
kwaterę mają w  W ie l k i e j  K i k i nd zi c .  P od Ternc- 

swarem ma stać korpus węgierski pod dow ództw em  

polskiego jenerała. Powstańcy- mieli również zająć 

N ow y-B ecze j .  Mieszkańcy W ersecza uciekają przed 

niemi do Panezowy. Węgrzy cofnęli się byli do 
Szenta i przeszedłszy w tein miejscu Cissę wtargnęli  
w  okrąg Kikindy.

—  Feldmarszałek Rukawina zarządził w  n iem iec­
kich dystryktach Banatu rekrutacyą; zrazu Niemcy  

opór s taw il i ,  później zaś zebranych rekrutów W ę ­
grom posłali , którym w  ogóle wszelką dają pomoc.  
W  Oraw iey Niemcy d ow iedziaw szy  się o zw y c ię ­
stwach Madziarów zdarli cesarską chorągiew  a zat 
knęli w  jej miejsce węgierską trójkolorową: burmi-

brzeczące k a j d a n a m i ,  grożące wi eczną  ka tus zą  i me- 
ezeństweai  za u ta j en ie  na j mniej szego g rz ec hu .  Mł od zie ­
niec u t r a c i ł  sen ; w czas ie  o w y m  b i ał e  i cza r ne  posta 
e j  j e  wyciąga  ł y  ku nicum ramiona zpod kotar  łóżka;  

u m y s ł  j ego  mie sz ał  sSę i c ia ło  i du sz a  s ł a b ł o  ,. a bój 
v e wi iM rz uy  t o c z v f  w nim 5 niewinności  i n ieswia-  

dotności śc iera ły  się z z iemską  namiętnością,  a w s zy s tk o  

o g ar n i a ł a  pr zesądna  t rwoga.

• C D alszf m g  nastąpiJ*

(,Badania j ę z y k o w e ) .  VV n u m e r z e  58 „Czasu. ,  c z y ­
t a ł e m  w fel e tonie r ozprawkę  o narzeczu polskie...  ludu

górno szlaskiego.  M i f ó > sl s f J Mec' | , ,b 
we pospol i temu ludowi,  p r z y s ł o w i a ,  i sz. tc golnę » nip.  

k t ó r ych  okol icach u ż y w a n e  w y ra zy ,  a p rz yt em poró.  

wn a ws z y  je z sposobem mówienia  w innych powiatach
naszego narodu,  p r z e k o n a ć  się naprzy k ł a d  , iż lud w 0.

kol icach T a r n o w a  z u p e l u ‘e j ' ‘k bid ęór -
no - szląski ,  że więc pobr ały i ns t wo najściślejsze t ych  ple­

mion nad wszelkie l y t u  sposobem s twierdza się wą t pl i ­

wości .  Atoli  aby takie poszukiwania  korzystne  b y ł y  i 
d l a  filologii i tl | a dziejów n a r od u ,  tego b y ł b y m  p r z e ­

konania ,  a by  b adać  ź ró dł os łowo  wszelkiej  n azwy  miast ,  

mias teczek,  g ro dów,  gór ,  rzek,  ws i ,  folwarków (dawni ej  
ti nas z w an y ch  wole, rnoże od vi l l i ,  za czasów w p ł y ­

wu cyyvilizacvi ( w j ’oskiej) a n a k o t r e :  osób.  Nie bowiem

strz.i zaś węgierskiego Veliczay w tryumfie obnosili  
na rękach. —  Perczel ntiał przejść Dunaj w celu p od ­

burzenia komitatów T oin a ,  Baranya, Gala i t. p. 
z tej strony rzeki leżących

—  Piszą z Zcmunia (Setnlin) 2go  Maja. W czoraj  
dowiedzieliśmy się od uciekających z Beczkereku 

S erbów , że W ęgrzy wzięli to miasto m ocno oszań-  

eow ane, wojsko zas nasze po małej utarczce co fn ę­

ło się do słabo oszańcow anego  Tboinaszewatzu.  
Dzis w yśw ieca  się stan rzeczy. W ęgrzy niewzięli  

Beczkereku, a nasze wojska opuściły tamtejszą tw ier ­
dzę, dla połączenia się z po łudniową armią Bana  

w ed łu g  plenów  operacyjnych feldmarszałka W y ld c -  

na- {/Joyd).
I ogloska o zajęciu Oedenburga przez W ęg r ó w  

niezdaje się być uzasadnioną. Jednakże przeniesio­
no stamtąd c. k. kassy do Bruck nad Leithą dla 

w iększego bezpieczeństw a, a dziś w ieczór w  l.iórze 
k.dei żelaznej nic już do Oedenburga niechciano  
esp ed yo w ać ,  { 0 c s r  / w > )

W W ad ow icach  zapowiedziano urzedownie na 

dzień 7 b. m przybycie oddziału rossyjskiego skła­

dającego się z pułku K rem enczuckiego, d yw izji  u ła­

n ów  Albrechta i 12 dział. Oddział ten ma się u-  

dać z W ad o w ic  przez Ż yw iec  w  dolinę W aagu.
•

, ( A orr. a u str .)
P ra g a  4 M a ja .  W czoraj w ieczór  zdarzył 'się 

smutny wypadek na W yszehradzie. W  jednej z tam ­
tejszych gospod przyszło do konfliktu między cyw il­
nymi a żo łn ierza m i, w  chwili w łaśn ie  gdy konny 

patrol przejeżdżał. Jeden z kawalerzystów posko-  

czył natychmiast do najbliższego odwachti po od ­

dział wojska, za którego nadejściem wszyscy tumul-  

luanci uciekli.  Jeden z nich żołnierz piecho'ny  

z pułku W ellingtona wyskoczył oknem, patrol z a w o ­
łał na niego, a gdy żołnierz niezatrzymał s i ę ,  patrol 
dal ognia. W ystrzał położył trupem żołnier/a.

— /n a n y  poeta czeski Jan K ollar , m ianow any
zo sta ł  n a d zw yczajnym  pro fe so rem  a rch eo lo g i i  s ł o ­
w iańskiej  [trzy u n iw e r s y t e c i e  W ie d e ń s k im .

* [Const. B latt.)

Buda  27 K w ietn ia , [h orespon den eya  g a z e ty p o w .  
au gsbu rgsk ie j). O politycznych planach i zamiarach  

party i madziarskiej niektóre tylko szczegóły donieść  

m ogę. P ew n i zw ycięztw a chcą W ęgrzy ofiarować  
koronę księciu Koburg - Cohary, aby mieć króla sp o ­
k rew nion ego  z wielkicmi m ocarstwy. Dla o d w d zię ­

czenia się 28  batalionom P olaków  walczących w  w ę ­
gierskich szereg ich i stanowiących jądro armii, ksią­
żę L cuchtenberg  ina być królem polskim. Król pru­

ski bezw arunkow o uznany zostaje cesarzem nie in ie-

i.ie/.n ijihije się w tych nazwach, roby niebyło używane 
w narzeczu rodzinnej m ony. A lubo wiele takich źró­
d ło . łó w  w niektórych okolicach zupełnie w yszło  z u ż y ­
wania, jednakże w innych jeszcze .dziś lud pospolity 
używać ich nieprzestaje. Na przy kład: Dukla znane mia­
sto, w obwodzie Jasielskim, skąd swej nazwy bierze po- 
czalik . O tćin dopiero w Górnym -Szląskn się dowie,
działem. Gościłem w pewnym donut, a wyszedłszy na 
1. ‘ 1 ’ J  
i zieilzientcc ujrzałem dwóch panów do nas przychodzą-
c) ('h , których suknie tak by ły  zbfocone , iż widocznie 
z jakiejś dopiero wydobyli się jamy. Służąca wicśniav 
czka uśmiechając się woła: Panowie wpadli do dukli; to 
miało znaczyć: do jamy. Odtąd wiem jakie było  zna­
czenie wyrazu Dukla w da" nem polakiem narzeczu. Ja­
ko więc astronomowie mają swe obserwatoryn po ró­
żnych stronach Europy, tak i biologowie słowiańscy,  
mianowicie polscy powinniby mieć we wszystkich stro­
nach przez naród nasz zamieszkały c|i swych badaczy i 
Korrespon lentńw, klorzyby wszędzie poszukiw ali i do­
chodzili żróilłosłowa miejsc i na wszelkic takie zagadko- 
we pytania usiłowali wynaleźć odpowie l i .

X. w. s.



rk im ,  Auslrya zaś utraciw szy włoskie prow inćye ma 
się do niego przyłączyć a raczej poddać, mu się 
Rcssya ma wydalić wojsko swoje'z. Mołdawii i W o ­
łoszczyzny, T u rc ja  zaś wróciwszy do posiadania tych 
prowincyj siać się państwem silneiti, niepodleglcm 
i sprzymierzonem. Widzisz W Pan: że len program 
z węgierskiego stanowiska uważany jest niezły; ale 
AYelden i armia austryacka stoją jeszcze w  pogoto­
wiu. Bema mianowano dziedzicznym panem na Alc- 
su th  (prywatnej własności zmarłego palatyna) klór;j 
jednak  musi sobie dopiero zdobyć orężem, M ada-  
rasz zaś i Pa  Iffy maja być uwięzieni f  pow odu że 
przy konfiskacie dóbr i majątku hr. Eugeniusza Z i -  
chy (skazanego jak wiadomo na szubienicę w e W rz e ­
śniu r. z. pod prezydencji} Górgeya) kilka bardzo 
kosztownych dyamentów zniknęło. Pulsky od pew ­
nego już czasu czynny jes t  w  Anglii celem pozy­
skania u lorda Palmerstona sym patii  dla zwyż w ska­
zanej polityki. Beóthy w tym samym celu wysiany 
został do Stambułu. Ifr. W ładysław  Telcky w* tym 
samym duebu działa w  Paryżu.

N i c  ni c y.
W ro c la w  8 M aja. Minęła noc krwawa. Ucichły 

salwy —  barykady zniesione — miasto wstanie oblę­
żenia. Liczne patrole wojskowe przeciągają ulicami. 
Rozbrojenie gwardyi obywatelskiej roz|>oczęło się. 
W iele osób aresztowano. 14cie osób przypłaciło ży­

ciem ow e nieszczęsne za jśc ia ; prócz tego ze strony 

wojska poległ jeden oficer i 4eh żołnierzy; 13 jest 
ciężko rannych .—  W edług  ostatnich wiadomości z 
Drezna, wojsko opanowało  prawie całe miasto. 7go 
zrana walka ograniczała się na gmachu pocztowym 
mocno zabarykadowanym. Spodziewano się przy­
wrócenia niebawem porządku i spokojności.

M agdeburg  7 M aja. ( D epesza te legraficzn a). 
Dr. Góschen prezydujący stowarzyszenia niemieckie­
go  w  Lipsku, przejeżdżał dziś ra n o  extra - cug iem  
kolei żelaznej do Brunświcku , dla rekwirowania 500 
ludzi tamtejszego wojska w  pomoc gwardyi lipskićj, 
która od wczoraj wieczora bije się z pospólstwem.

[Gaz. Szl.)

F rankfurt n. M. 3 M aja. (Korresp.; Dzień dzi­

siejszy był terminem ostatecznym na jaki parlament 
zawezwał wszystkie rządy niemieckie do złożenia 
deklaracji w  kwestyi wyboru na cesarstwo i przy­
jęcia konstytucji państwa.

Zaraz po otw arc iu  posiedzenia zabrał glos prę­
ży dujący rady ministrów p. de Gagern oświadczając 
że w  skutku ważnych rozporządzeń rządu pruskiego, 
ogłoszonych w Berlinie , a które w treści już mini­
ster} um tutejszemu są w iadom e,  uprasza o odłoże­
nie sęssyi do ju t r a ,  ażeby miał czas przygotowania 
się do zrobienia parlamentowi obszernie ważnej tćj 
komunikacji.

Stósownie do t( no żądania, posiedzenie odlożo— 
nem zostało do jutra.

Nikt jeszcze tu nie w ie  (oprócz ‘ministrów) jakie 
to są rozporządzenia rządu, pruskiego. j edni sądzą 

że tenże rząd, który już był oświadczył dość jawnie 
odrzucenie korony cesarstwa dla króla pruskiego i 
przyjęcie konstytucji parlam entu ,  przysłał rozkaz do 
wszystkich posłów prowinojj pruskich opuszczenia 
natychmiastowego parlamentu w  Frankfurcie, a tćin 
samem dąży do sparaliżowania i rozprzężenia one- 

go; inni mniemają przeciwnie, że rząd pruski nade­
słał niektóre propozycje co do modyfikacji niektó­
rych części konstytucji pańs tw a, poddając lakowe 
propozycje pod rozwagę parlam entu ,  w  celu poro­
zumienia się wspólnego. Ten ostatni środek, byłby 
tylko manew rem dyplomatycznym do pozyskania cza­
su, aż do chwili w której rzeczy w  Austryi inny o- 
bro t  uzyskać będą mogły.

—  Posłow ie  bawarscy przy parlamencie frankfurl- 
skim, niżej podpisani, wydali następującą  odezwę 

do swoich współobywateli:

"W iiicbezpiecznern położeniu w jakiem się teraz 
ojczyzna znajduje, i przy tein nadzwyczajnem w zru ­
szeniu jakie wszystkie umysły ogarnęło, poczytujemy 
za święty obowiązek odezwać się do naszych wpół- 
obywateli i przełożyć im nasz sposób widzenia co 
do środków, jakie poczytujemy za najwłaściwsze w  tej 
chwili do osiągnienia ow ego celu, jaki lud sobie za­
łożył. W  obuć ostatniego oświadczenia bawarskie­
go ministeryum, które sejm po raz trzeci odkłada 
i konstytucji państwa w  niepojętej zarozumiałości 
uznania odm aw ia ,  i w  ohec najświeższych rozpo­
rządzeń rządów austr.yackiego, pruskiego i h a n o w e r ­
skiego, dających nam poznać, że chwila rozwiąza­
nia losu naszej ojczyzny jest bliską — każdy prawy 
syn ojczyzny musi uznać, że jeżeli lud niemieckiiiie 
ma hyc raz jeszcze pozbawianym jedności i wmlno* 
ści, teraz jed n o ść  przedewszystkiem jest potrzebną 
i że cały lud, we wszystkich swoich członkach, po­
winien przyjąć postawę silną, czuwać i stawić w po­
trzebie przemoc przeciwko p rzem ocy , zachowując 
jak największą przytomność umysłu i przezorność. 
Każdy wyskok, każdy błąd, mógłby się stać jak naj­
szkodliwszym dla sprawy | uJu. Postępujmy więc 
o tyle w  środkach p ra w n y vh y 0 ile tylko m ożna,  
ale zostańmy zarazem , dopóki nasi przeciwnicy czy­
nami gwałtu  przeciw nam nie wystąpią, w  g ran i­
cach praw n ych  działania. Przez to jedność najle­
piej między obywatelami utrzymaną zostanie, siła 
ludu codzień wzrastać będzie i wkrótce stanie się 
niezwyciężoną. Jako takie środki praw em  do­
zwolone, a W obecnem położeniu ojczyzny konie­
czne , polecamy naszym wpółobywatelom następu­
jące: Niechaj się w  całym kraju wszystkie gminy i 

o ile można pod przewodnictwem władz miejsco­
wych zbiorą, i postanowią co następuje:

I) Ogłoszona przez parlament niemiecki konsty- 
tucya (jakikolwiek kwestya korony cesarskiej rezul­
tat otrzyma) staje się p raw em  w  całych Niemczech.

2. N ieuznan ic  ta k o w e j  przez jakibądz kraj n ie ­
m ieck i ,  staje się karogodnym czynem, przeciw zaś 
prowadzonemu porządkowj praw n em u ; każdy krok 

gw ałluŁprzec<w takow ćj,  jes t zbrodn ią  stanu  prze 
ciw narodowi niemieckiemu.

3j Każdy obywatel obowiązuje się mieniem i krwią 

stawać w  obronie konstytucji pańs tw a,  i odpierać 
każdy zamach przeciw niej z jakiejkolwiek bądźstro- 
ny wymierzony.*

Takowe postanow ienia, w  dubeltowych sporzą­
dzone odpisach i przez obywateli dwukrotnie  pod­
pisanych, należy natychmiast przesłać parlamentowi 
w Frankfurcie i ministeryum bawarskiemu, jako też 
przez pisma publiczne ogłosić, ażeby stały się po ­
ważną odpowiedzią na notę ministeryum bawarskie­
go,  i jeśli to być może otworzyły mu oczy na nie­
bezpieczną drogę, jaką postępuje. Umocnią one ró ­
wnież w ludzie jawny związek ku wyniszczeniu nie­
przyjaznej ludowi reakcji.

F rankfurt d. 30 K w ie t n i a  1849.
(podpisanej Christ mann. Gulden. Kolb. Reichard.

Schm itt. Schiller. Spatz. T afel. Stockinger.
Umbscht iden.

F rankfurt n . M. 3 M aja. ' Posiedzenia p a r la ­
mentu  ) Na dzisiejszej sesji  Zgromadzenia narodo­
w eg o ,  prezes odczytał naglący wniosek dep. Sepp: 
Zgromadzenie zechce stanowczo postanowić:

1. Aby wszystkich 29 panujących niemieckich, 
którzy przez bezw arunkowe poddanie się mniema­
nemu cesarzowi dziedzicznemu swą słabość i niedo- 
łężność dostatecznie okazali, natychmiast.zm edyaty- 
zować, ich zaś kraje między królestwa Saskie, H an­
no we rskie i Bawarskie w równych częściach roz- 
dziclić, tak nliy wielkie mocarstw'a now ego rozsze- 
rzenia granic swoich uzyskać niemogły (śmiech).

Aby Zgromadzenie narodow e powierzywszy 
władzę centralną dyrektoryatowi z pozostałych pa­
nujących złożonemu, natychmiast się rozeszło, i od ­

powiedzialność obecnego położenia zwalona została 
z większości zgromadzenia na głowy tych, którzy 
przez pobudzanie do w yboru  cesa rza ,  niezapowni- 
wszy się pierwej o przyjęciu korony, Zgromadzenie 
narodow e tak strasznie skompromitowali i czerwonej 
rzpltćj drzwi otworzyli (wielki śmiech).

Do tego nagłego w n iosku , dep. E isenm ann pro­
ponuje dodatek następujący: "Dep. Sepp upow ażnio­
ny zostaje do wykonania powyższych postanowień * 
(śmiech ogólny). O badw a wnioski przekazane zosta­
ją komitetowi.

Drezno  ,5 M aja. (D alsze szczeg ó ły  ro zru ch ó w \  
Noc zeszła spokojnie. Zbrojownią zajmuje wojsko 
wspólnie z g w a rd y ą , na mocy kapitulacyi stanowią­
cej że punkt ten będzie neutralnym. Mimo tego po- 

, wstańcy żądają wydania im dział O godz. 7 z ra n a  
wojsko wy rusza przez most do A lts tadt,  a za nim 
artyllerya. Z, lego powodu biją znow u w  dzwony 
allarmowc. ,

G odzina  2 popołu dn iu . Przed godziną wojsko 
przypuściło szturm na Schlóssgasse\ zająwszy z ra n a  
jeszcze brylowski taras. Słychać ciągłe salwy a od 
czasu do czasu huk armat.

G odz  4. Mówią że pierwsza barykada na Schlos- 
gasse zdobyta ,  i że prócz tego zajęło wojsko kilka 
punktów  w mieście. " Depulacya gwardyi znajduje 
się u ministra wojny i. prosi o zawieszenie broni.

IF/cczór. Batalion prusaków nadszedł koleją że­

lazną i rozkw aterował się w  Neustadt. Gwardya 
miejska ustąpiła ze zbrojowni. Oficer, który miał 

udział we wczorajszych ukł.ulach z gwardyą , zastrze­
lił się dziś w  południe Wojsko obsadziło Zwinger 
i galeryą obrazów, skąd strzela na powstańców. S t ra ­
ta w zabitych i rannych dotąd niewiadoma.

6g o  M aja. Dziś o godz. 4te'j rano ,  rozpoczęła się 
walka na n o w o ,  i z wielką zaciętością toczyła się 
do południa. Wojsko strzelało z dział do barrykad 
i dom ów  obsadzonych przez powstańców. O godz. 
(Hej z rana  spłonął stary  te a t r  opery i przyległe skrzy­
dło pałacu Zwinger, zawierające muzeum historyi na-, 
turalnej. Na Schlossgasse gdzie dawano ognia na 
wojsko z okien hotelu »Sladt G o th a «, strzelano kar- 

laczami do barrykad; w końcu Prusacy stali się pa­

nami tej - ulicy. P o  południu wrnjsko wzięło sz tur­
mem hotele Saski i Rzymski, których powstańcy 
z wielką bronili zaciętością. Jenerał  Homilius (od 
artylleryi) poległ, podpułkownik v. K irchbach , 6ciu 
oficerów i około 30 żołnierzy je s t  rannych. Liczba 
poległych nie da się oznaczyć; mówią jednak że ze 
strony wojska niewielu zginęło.

7 g o  M aju o ot e j  rano. Noc była spokojna: w  te 1 
chwili wojsko na nowo attakować zaczyna.

—: Do Berlina nadszedł 7go zrana kuryer do księ­
cia pruskiego z depeszami z Drezna, których o sn o ­
wę oznajmiono ciału dyplomatycznemu. W e d łu g  
tych depesz rząd tymczasowy rozwiązał się 6go w ie ­
czór. Tschirner chciał chw ilowo objąć dyktaturę. 
Najzaciętsza walka miała być na N eum ark t,  przy 

“hóteł de  S axe* ,  obsadzonym biegłymi strzelcami,
1 na który musiano rzucać granaty. Pruski batalion 
ma mieć sam jeden 50 rannych. Schramm i d’E s te r  
dostali się w  niewolę.

F r a n c y a.
P a ry  z  3 M aja. ( Posiedzenie zgrom adzen ia  z  d .

2 M aja  } Na wniosek komissyi żądającej całkowitej 
am nest i i  dla  przestępców politycznych, d e p o r to w a­
nych wskutek uchwały z 27go Gzerwca r. z. odpo­
wiedzieli pp. Faucher i O d i lo n -B a rro t ,  wyliczając 
niebezpieczeństwa, ktoreby przy obecnem rozdraż­
nieniu umysłów mogły z tego kroku wyniknąć. P .  
S śn a rd ,  modyfikując projekt komissyi,  w nosił ,  aby 
z o s ta w ić  rządowi sześć miesięcy czasu do wykona­
nia postanowionej amnestyi. Zgromadzenie, jakto 
już donieśliśmy, oba te wmioski odrzuciło.

[Posiedzenie z 3go M aja). Dziś toczyły się o b ra ­

dy w  zgromadzeniu nad budżetem sprawiedliwości
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i wojny.  Pierwszy zawetowano  w  ci.igu półgodzi­
n y  bez żadnych prawie zmniejszeń.  Przy dyskussyi 
o budżecie wojny zgromadzenie odrzuciło projekt  
komissyi wnoszącej o rozwiązanie 80 kompanij  — 1 
przyjęło projekt jene ra ła  Cavaignaca,  że osobne p ra ­
w o  urządzi kadry armii i będzie przedstawione zgro­

madzeniu w ciągu roku.
I*rzy odnowieniu biór  zgromadzenia obiory,  dotąd 

zwykle nieprzychylne min i s t e ryu m, przechyliły się tia 

jego stronę.
K orespondenc ja  zamieszczona w  In deprn dante  

Rclpe  donosi  o burzl iwem posiedzeniu k luku ,  odby ­
tem Igo  Maja na przedmieściu Saint  An toine ,  które 
nie małe rzuca świat ło na usposobienie niższych 
war s tw  społeczeństwa w Paryżu.  P Bo nne l i e r , p re­
zes komitetu bonapar tys tów,  zamierzał  zebrać w tej 
części miasta zgromadzenie,  aby umysły do przy­
szłych obiorów przygotować.  Pomimo przedsięwzię­
tych środków ostrożności napłynęło do sali około 
1 800 wyrobn ików,  hołdujących zasadom ullrasoey- 
a lnym; którzy począwszy od rzucania przekleństw na 

prezydenta rzcc/ypospol i tć j , zmusili do ucieczki u -  

iniarkowanych kandydatów,  krzycząc: -precz z w ł a ­
snością,  równość zupełna w dobrach i dolegl iwo­
ściach życia,  niech żyje rzeczpospolita demokraty­
czna i socyalna.* Trudno, przewidzieć,  jaki los zgo­
towany F ra n c y i ; to jednak p e w n a ,  że zaraza coraz 
więcćj się ’szerzy i że dawno  już między ludem pa- I
ryzkim podobne nie panowało  wzburzenie.

Rozpoczęto śledztwo przeciwko sprawcom napadu 
na p. L e d r u  Rollin w  Moulins. Stosownie do usta­
nowionej już istoty czynu wielkie tomu trybunowi  
ludu zagrażało niebezpieczeństwo,  z którego uw ol ­
niło poświęcenie jednego wyrobnika.

ZTulonu  donoszą pod datą 29 K w ie tn ia ,  że czte­
ry fregaty parowe przybyłe 28go z Civi ta- \ecchia,  
zabierają na swój pokład 5,000 piechoty,  dwie ba-  

terye a rty ler y i  i  kilka szwadronów konnnych strzel­

ców,  które bezzwłocznie dostawią jenerałowi  O u  
.dinot.

M ó w i ą , że rząd francuzki otrzymał wiadomość o 
wkroczeniu jenerała Oud inot  do Rzymu. Zajęcie mia­
sta miało się odbyć bez wystrzału , lecz t ryumwira t  
zatrzymał jeszcze ster  rządu.

—  Deputacya Węgierska pod p rzywództwem hr. 
Teleky miała w poniedziałek posłuchanie u ministra 
sp ra w  zagranicznych p. Drouin cle I .huys dla upro ­
szenia rządu francuskiego o pośrednictwo między 

Austryą a Węgierskim powstaniem.  Mówią ze de ­

putacya bardzo je st  z przyjęcia jej  zadowolona.  
Chociaż ministrowie niemogli dać jój ża inych  p iz j -  
rzeczeń,  sądzi jednak,  że prezydent  czekać tylko bę­
dzie rezultatu wyborów,  aby s tanowcze powziąsć po­
stanowienie.  [Cuz.  Kol.)

W i o c h v.
Wiadomości  z R/.ymu dochodzą do 20 Kwietnia.  

Pogłoska o wejściu F rancuzów do lej stolicy chrze- 
ściaństwa pokazała się zawczesną.  Mówią przeci­
wn ie ,  iż rząd otrzymał telegraficzną wiadomość o 
porażce wojska dążącego do Rzymu. Potyczka mia­
ła zajść w połowie drogi między Ci vita - Vecchia,  a 
Rzy mem, przy moście zerwanym przez wojsko rzymskie.

Scntinelle  Tulońska d o n o s i , że jenerał  Oudinot ,  
spostrzegłszy w Civita-Vecchia oznaki silnego wzbu­

rzenia umysłów,  rozbroił  400 Rzymian tworzących 
załogę i ogłosił  miasto w  stanie oblężenia

Skoro 25 Kwietnia przyszła do Rzymu wiado­
mość o wylądowaniu Francuzów w Li ' i t a  Atcchia 
rząd począł przedsiębrać środki d o s t a w ie n i a  oporu.  
Tryumwira t '  wydał  proklaiuaayę do ludu nas tępują­
cej osnowy: »Honor  imienia rzymskiego nakazuje 
Rzeczypospolitej s tawić silny op r. R z e c z p o s p o l i t a  

bronić s ię’ niezaniedba.  Czas pokazać Fra n cy i ,  że 
mamy niezłomną wolę odrzucić rząd znienawidzony,  
któryśmy raz oh diii. Gromadźcie się w okół nas.

oby watele.  Bóg i lud, p rawo i siła zwyciężą .» (nn- 

stępują podpisy.)
Tegoż dnia zgromadzenie rzymskie uchwali ło pro- 

testacyą,* którą powieźli natychmiast  do C i v i t a - \ e c ­
chia pp. Rusconi ,  minister sp raw zagranicznych i 
Pescantini , były pełnomocnik w Paryżu.  Odezwa 
ta, również do ludu rzymskiego wydana następują­
cej jest  treści: ‘ Obywate le !  Zgromadzenie narodo­
we  rzymskie z boleścią przejmuje pogróżkę '  obcego 
najazdu , ni ewywołanego żadnem przekroczeniem 
rzeczy pospolitej przeciw post ronnym n a r o d om ,  ani 
też poprzedzonego zawiadomieniem ze strony rzą­
du f rancuskiego,  najazdu,  któren przynosi anarchią 
w  państwo spokojne i uorganizowane.  Zgromadze­
nie* silne przeświadczeniem o słuszności swych praw 
i współczuciu swych obywatel i ,  odwołuje się do 
p raw a  na rodów i zobowiązań zaciągnięty! h 'w’ imie­
niu Boga i ludu przeciw tej niespodzianej in t erwen­
cj i ,  postanawia bronić się wszelkiemi siłami i skła­
da na Francyą odpowiedzialność za dalsze w tej 
mierze nas tępstwa.-  Prezydent  zgromadzenia

A. Su licet! i.
Wreszcie miasto Rzym wydało odezwę do woj ­

ska francuskiego, w k t ó r e j  w y n u r z a j ą c  swą miłość 
dla Francyi oświadcza,  iż będzie bronie najechany( h 
bezprawnie posiadłości i rządu opar tego na powsze­
chnych wyborach.  (podpisano)

Municypalność Rzymska

Gwardya Narodowa 
Komi te t  centralny kół Rzeczypospolitej.

Korresp'  ndencya dziennika Indeprndance  z 2figo 
Kwietnia takie podaje szczegóły: Zgromadzenie u-
s tawodawcze poleciło try u nnv i rato w i , aby czuwał  
nad zbawieniem rzeczypospolitćj i odpar ł  silę silą.

Postanowienie t rymnwiratu zakazuje wszelkich o- 
głoszeń i przylepiania plakatów.

Godzino  piiiia.  Miasto przybiera uroczystą po­
stawę. Każdy gotuje się do bronienia Rzeczypo­

spolitej L u d  wołu:  .*Śmierć F r a n c u z o m ,  n ie c h  ży­

je Rzeczpospolita!* Rozchodzi się wieść,  żc nieprzy­
jaciel przynosi z sobą cholerę.  Sala posiedzeń zgro­
madzenia napełniona ludem. Deputowani  stanowią,  
że armia francuska wyjęta z pod prawa,  tę uch wa­
łę lud przyjmuje z radosnym okrzykiem. Wszyscy 
zajęci robotą ł adunków,  piekarze przygotowują za­
pasy ch lu ba , od strony Civita-Vecchia wznoszą się 
barykady, a pod most  Molle podłożono miny. Zbie­
gają się ochotnicy z bronią i wykonują przysięgę,  
że będą się bronić do ostatniej kropli krwi.

Godzina  szósta.  Stan miasta jednakowy.  Mie­
szkańcy wyglądają przybycia jenerała Garibaldi,  któ­

ry ma nadciągnąć z Terracine.
Godzina  s iódm a.  Przychodzi sztafeta z wiado­

mością,  że Francuzi  pozwolili wylądować kolumnie 
Manara ,  złożonej z 1 100 Lombardczyków Lud pra­
cuje nad środkami obrony,  wojsko odchodzi do A n -  
kony, wszędzie powstają barykady. Rusconi  przy­

bywa z Civita-Yecchiar.
Sardynia . U S a ^ ia to r r  z 1 go Maja odwołuje po­

daną poprzednio 0 w ?j™lzie PP- Buon-
compagni  i Da Bormida do Medyolanu , a zarazem 
donos i ,  że dwaj  austryaccy wysłańcy usiłując skło­
nić rząd sardyński d o  odnowienia negoc jacj i ,  dotąd 

nieotrzymali zadawaln ia jd^ j  odpowiedzi.
Nazione  T u n ń s k a  podaje,  żc dwa obozy p .emont-  

skie będą założone, jeden między Novi i Alessandryą

drugi pod ś. Maurycym, 
wzrasta rozjątrzenie.

W L  unbardyi z każdym dniem 
M arszałek  ma otocZyć Medyo-

łan działami,  któreby *  pierwszej  chwili wybuchu

stłumiły powstanie.
L i s t  z Pontremol i  w k s i ę s t w i e  L u k k i  (z 27 K w ie ­

t n i a )  donosi ,  ż e  p r z y g o t o w a n o  t a m  j u ż  kwatery dla 
15,000 wojska a u s t r y a c k i e g o  , k t ó r e  pewnie będzie 

przechodzić do Toskanii-
Liworno ciągle gotuje się do obrony, lud pracu­

je nad oszańcowaniem.  Żydzi wyliczyli 10 ,000 a 
kupry katoliccy 100,000 l iwrów na utrzymanie o — 
ehotników i wyrobników.

Podług  ostatnich wiadomości  nadeszlych z Pa le r ­
mo zwołano ogólne zgromadzenie- złożone z p r obo ­
szczów,  p rzeorów,  oficerów gwardyi  na r odowej ,  
kupców,  bankierów i rady municypalnej.  Długo to- 
czyły się rozprawy nad położeniem miasta i kraju, 
poczćm uradzono wyprawić poselstwo do j enerała  
Filangieri z bezwarunkowem poddaniem się. D e p u ­
tacya opuściła Pa le rmo 22 Kwietnia i niewątpl iwie 
będzie dobrze przyjętą.

T ii r c y  a.
K onstan tynopol  20 K w ie tn ia .  Jenerał  Grabbe,  a d ­

ju tant  cesarza rossyjskiego, dawniej  dowódzca armii 
Kaukazkićj,  przybył w tych dniach do Stambułu  i 
wręczył  suł tanowi własnoręczny list cesarza. P rzy ­
bycie tego nadzwyczajnego pełnomocnika jest nader  
wielkiej wagi,  ma on missyą skłonić Porlę Ot toinań-  
ską do zawarcia zaczepnego i odpornego przymie­
rza z Rossyą. Cesarz Mikołaj zapewniając Suł tana 
o swych przyjaznych uczuciach,  wymawia mu zby­
tnie uleganie wpływom Anglii i Francyi,  oraz o ta ­
czanie się doradzcami nieprzychylnymi Rossyi. J a ­
koż przyznać należy, że nowe ministeryum a szcze­
gólniej Ali P a c h a ,  wyt rwa le  postępuje raz obraną 
drogą Por ta  s tanowczo odrzuca propozycje w y ł ą ­
cznego porozum,t nia z dworem rossyjskitn,  a opór  
jej tern silniejszy, iż nieulega prawie wątpl iwości ,  
żc lord Palmerston przesłał hrabiemu Nesselrode 
notę z oświadczen iem,  iż Anglia niezezwoli nigdy 
na osobny traktat  Rossyi z Turcyą.  Podtym więc 
względem missya jenerała Grabbe niewiele rokuje 

J  powodzenia.
D zie n n ik  K o n s ta n ty n o p o li ta ń s k i  z l i g o  Kwietnia 

donosi o powstaniu,  które wybuchło w Teheranie.  
Reformy wprowadzone  przez pierwszego ministra 
Mirza-Taghi-Khana i jego s topniowe wyzwolenie się 
zpod obcego wpływu zjednało mu licznych nie­
przyjaciół,  którzy zawiązali spisek na obalenie rzą­
du W  nocy z l i g o  na I2ly Marca cztery pułki,  
wciągnięte do spisku zgromadziły się przed pała­
cem pierwszego ministra,  żądając najprzód wypłaty 
zaległego ż o ł d u , a nieco później usunięcia sie od 
steru Mirza-Taghi-Khana.  Straż pałacowa dala o- 
gnia do powstańców,  klór/y odstąpili gotując się do 
silniejszego napadu Nazajutrz (12gol  pełnomocnicy 
rossyjski i angielski udali się do Szacha,  nam awia ­
jąc.* aby się przychylił do wymagań powstańców i 
oddalił od rządu swojego ministra.  Ale młody Nn- 
sreddin-Szarh oświadczył ,  że postąpi w miarę oko­
liczności, a idąc za radą p. de Sart iges,  posła f r an ­
cuskiego, postanowił  szukać pomocy w duchowień­
stwie i wiernych mieszkańcach stolicy. Jakoż na 
głos Imana i mołłów całe miasto stanęło pod b r o ­
nią,  zbiegł się lud okolicznym 13go rano rząd posia­
dał już znakomite siły, których widok przeraził po ­
wstańców.  Zbun towane pułki udały się na łaskę, a 
monarcha udzielił im przebaczenie.

V K R S E N D U N G

J e r  łUcuTsbaittr i t t i n f r a l r o a s s e r  u n b  !>cs 
fy n- t i i id sa l j c s .

Die Kar lsbader  H eilt jU c lle n ,  beriihint  seit  J ah r-  
hunder t en ,  ais auflosendes durchdringendes Heilmit-  
tel in alien vom Lnterleiłi he rruhreuden Krankhei -  
t en,  ąls: Leber ,  Darmkanal ,  Niereu etc w o e s e i n -  
zig in seiner Art  i s t , indem es Krankhei ten  heilte, 
die alien andern II i lversuchen widcr st anden ,  wiril 
nunmehr  seit 4 Jahren mit  tlem besten F.rfolge ver- 
sendet.  — Die Gnler-uchung bewahrte r  C h e m i k i r  
hat  bewiesen:  dass die Quel l en,  auch wenn sie 
j a h r e l n n g  aufbewahr t  w er d en ,  keine Zersetzung
crle iden .

Die Erfahrung  dcr  ausgezei.-hnetsten A r z t e  
E u r o  p a s  bestat igen die wundervol len l lei lwirkun- 
gen dieser versendeten M i 0 e r a  t w a s s e r  F e rn e r  
beweisen ebensow old die rasche A erbrei tung  als 
s te igen le  Zunahme derselben hinliinglich welche  
Bereicherung die M e d i c  i n d un  h das Versenden 
unse re r  M i n e r a  I w i i s s e r  gewonnen hat. Aon den 
Q u e l l e n :  S p r u d e I , ■ M » l> I h r u n n , S c h l o s s -  
l . r u n n  etc s.nd s tehts .  iinter arztlicher Aufsicht,  
fr sch gefiillte T l io n-  und Gla-l laschen zu haben.  
Je d e r  K i s t e  ist eine Gehrnuchsanweisung heigege- 
ben.  Es u m p f i e h l t  sich hiermit- znr schncllsten und 
piinkllichslen Ausfubrung idler geneigten Auftriige 
iu M i n e  r a  I w a s s e r  und S p r u d c l s a l z .  

K a r l s b a d  im Monat April 1849. .
das Mineralwasser-A'erseni tungs-Comptoir  

Dnmm, Srifrrt  rt <Tcmp.

AA Drukarni  D E. Friedleina.


